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ROZDZIAŁ 1
Pierwszego dnia lata w życiu Maksa zaszły dwie zmiany. Znalazł nosorożca i dowiedział się, że będzie miał rodzeństwo.
Maks mieszkał na parterze. Okno w jego pokoju wychodziło wprost na ulicę. Zazdrościł kolegom, którzy mieszkali na wyższych piętrach, ale tylko trochę, gdyż bardzo lubił swój pokój. Miał tam dużo zabawek od dziadków – domy i rakiety z klocków, pluszowe małpy i groźne roboty. Drugi pokój zajmowała mama z Jackiem.
Tamtego dnia Maks czuł się trochę samotny, bo mama nie zwracała na niego uwagi, a Jacek dawno wyszedł do pracy. Mama była zajęta rozmową przez telefon o sprawach, których nie rozumiał. Po śniadaniu zapytał ją, czy może pobawić się na podwórku. Mama tylko machnęła ręką.
Na podwórku był trzepak i płytka piaskownica. Maks lubił bawić się sam na dworze. Często toczył walki robotów w pustynnej zamieci, a mama zerkała na niego przez okno, poważna i czymś zasmucona.
Tym razem postanowił zbudować fortecę dla robotów. Pomyślał, że okopy powinny być naprawdę głębokie, i zaczął grzebać w piaskownicy. Szybko dotarł do dna i w tej samej chwili poczuł, że coś wbija mu się w rękę. Krzyknął, trochę z bólu, a trochę ze zdziwienia. Z twardej ziemi sterczał drewniany kolec długości małego palca.
wystrugany*
Maks nie mógł uwierzyć w to, co usłyszał. Ma oddać pół swojego pokoju? Popłakał się i zaczął krzyczeć, że to wykluczone. Mama powiedziała zasmucona, że oczekiwała od niego zupełnie innego zachowania. Maks będzie musiał podzielić się swoim pokojem, niezależnie od tego, czy mu się to podoba, czy nie. Maks wybiegł z kuchni, krzycząc, że ma jej dosyć i jest bardzo nieszczęśliwy.